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no zajętych przez nich terenach polskie oddziały.
Kraków, 11 sierpnia. W dniu 9-go sierpnia schwytano depe­

szę iskrową w języku polskim, nadaną w nies,Tvfrowi>ny i  ońb 
przez aparat krótkofalowy w rejonie Kowla. 

Pochodzi ona od pewnej jednostki polskiej poza iinj&mi sowiec- 
kiemi i była wystosowana do radiostacji w Bari — (południowe 
Włochy). Tekst brzmi następująco: 

„Jesteśmy rozbrojeni przez Rosjan. To jest koniec polskiej ar- 
mji. — Niech żyje Polska!", t 

Po nadaniu tego tekstu nadawca prosił pL*zez eter stację w Ba­
ri o dalsze przekazanie tej depeszy do wszystkich dających się o- 
siągnąć polskich instytucyj. 

Z tego sensacyjnego tekstu wynika, że formacje polskie, które 
były wezwane przez Rosjan do popierania walk czerwonej armji 
przy pomocy akcyj poza iinjami niemieckiemi, są natychmiast po 
wkroczeniu bolszewików rozbrajane i likwidowane.

To  samo d o n ie s ie n ie  znaleziono na pe­
w n e j  K artce, j a k ą  p o s ia d a ł p r z y  sebie je­
leń z Polaków, k tó r y  p rzek rad a  się p rzez  

l in j e  fr o n to w e  w  z a c u o d n im  k ieru iiK u .
Z  zeznań tego Polaka w ynika, że otrzy­

m ał tę kartkę od pjwnego oficera poi- 
ikiogo, który został aresztowany przez 

bolszewików poza frontem I miał zostać 
odtransportowwany do wnętrza Rosji.

W  związku z tem in ie ^ u ją e e m  jest 
sprawozdanie innego Polaka, który w 
dnin i  lipca zameldował Się n pewne; 
niemieckiej placówki frontowej, przy- 
czem oświadczył co następuje:
- „Bolszewików popieraiy na odcinku. 

W iln a  jednostki „ A K “.
Bolszewicy oćw odczjli, ze to aktywno

poparcie czerw m e j drm jł ze strony Po-
laków powinno zadokumentować preter- 
sje polskie do rejonu W ileń sł iego.

Po początkowem dobrem zachowaniu 
się Sowietów wcbec członków poltkich  
jednostek,

zupełnie niesnodziewanie Po e  
ków zlikwidowano, rozbrajając 
ich i aresztując wszystkich ofi­

cerów.

Oficerów odtransportowano p rzyp i ■ 
szczalnie ,na Bajów. Byłycn polskich iołr 
nierzy wcielono do korpusu BirlEn9a> > 
wszv«tkich pozos -ly  :h Ta. zer jowano 
do czerwonej armji. Boisz w ■■-.y nazyw ali 
w rozmowach jednostki „ A K ‘ reakcyjno- 
faszystowskiemi bandami Sosnkowskle- 
go.

Dokument arne dowody prawdziwości 
tej in f o r m a c j i  d o s t a ły  s i c  w) międzycza­
s ie  także do rąk o r g a n iz a c y j  polsk ch za­
g r a n ic ą . W yw ołały one tam tem większą 
konsternację, ponieważ oba wyżej wspo­
mniane wypadki rozegrały się w czasie, 
w którym szef polskiego r/ądu emigra> 
cyjnego bawi w Moskwie.

Ewakuacja Stambułu.
Saloniki , II sierpria- Zarządy miasta 

Stambułu postanowił ewekiować 14.000 
rsób .10 Anrto lji. Również i  dzieci mają 
być tam odtransportowane

V"r Ankarze, Ismirze i  Stambule zarzą­
dzono zaciemnienie.

Pierwsze żarządze.iia 
Mannei ficima.

Helsinki, 11 sierp; 5a. P  ęzydert państwa 
Mannerheim nr, gulował wzajemne zai 
stępsfwo ministrów.

Zgudnie z iem zastępstwo inini3tra spraw 
z-granicznych EnokeJla cbjąl premjer 
H* i ikzoll. M inistra wojnv gen-ral. porucz­
nika Waldena będzu zastępował drugi mi­
nister finansów, pułkownik Paioheimo.

Kanada ą Imperjmn brytyjskie
Genowa, 11 "ierpp- a. Kanadyjski pioui jer 

M ckenzie K in g  oświadczył, jak donosi 
„Maocłusąter Guardian", pr^ed Izbą Nizuzą 
w Ottawie, ze wszelkie usiłowania człon­
ków jorytyjskiego C jmmoaweattb zn ucze­
nia do wspólnej polityki zagranicznej mu­
fa, ały by eweo, h ialrie doprowadzić ao iodpa­
dnięcia się tego Commonwcalth.

Samoloty amerykańskie 1 
przcc»v Kanadyjczykom.

Jzto„iolm. 11 faiezpnia. Główna kwatera 
ka^ą&yjska ozna, miła, że samoloty 8-go 

me-vkar ck.ego korpusu lotniczego rbom- 
baroowe.ły we wtorek na skutek złej orien­
tacji odcinek .troi .owy Kanadyjczyków.

Wielu żołnierzy kanadyjskich p^ni^sło 
ćmieni, względnie odn.osło rany. Znsjdo- 
wa, się wśród nich pewien wysoki oficer 
“^takowy.

Czy dojdzie  do  kompromiisu
między Mikołajczykiem a Stalinem?

i

Sztokholm, 11 sierpnia. Pod “ca łostroni­
cowym tytułem „Mo.kwa wz_ anla się 
zawrzeć kompromis r polski > rządem emi­
gracyjnym", publikuje „Aftontidningeit 
wiadomo! ć, datowaną z Moskwy, w któ­
rej m. In. czytamy, że polski rząd migra­
cyjny w Londynie nie powinien sio odda­
wać choćby nawet naj labszej nadziei na 
kompromis I b ulćgłość ze strony rosyj­
skiej, a choćby nawet Mikołajczyk pozo­
stawał nadal w Moskwie I w dalszym cią- 
qu prowadził konferencje.

Obserwatorzy polityczni zv acaja uwa­
gę na fakt, że właśnie w chw ii przybycia 
1.-ilaków londyńskich do storicy sowiec­
kiej cała pra-a rosyjska roiła się od zarzu­
tów, podnoszonyi,>i przeciwko polskiemu 
rządoni emigracyjnemu.

Pisała np. „Izwiestja", że prasa między­
narodowa pełna iest przeróżnych spekula- 
<!y.i aa temat losu r^ądu em gracyjnego, 
lor yński „Times" zalsca np. stosowanie 
radykalnych zmian podczas reorganizacji 
tego rządu.

Mianem reorganizacji nazwać można w 
związ-ku z tern tylko jedyną możl wóś :: 
Landy- powinien zupełnie zerwać stosunki 

z Po' kiemi k««rmi reakcyjnemi, powinien 
tie .odczepić od Sosnkowskiego i polskiej 
polityki przeciw sowieckiej, a wreszcie w 
miejsce tego oświadczyć powinien swą soli­
darność z moskiewskim „krmi stem wy- 
Zwoleńczym" i jego programem.

Bolszewicy wieszają Psiaków.
Radom, n  s ie r p n ia . O rzeczywistości 

Współpracy bolsznwiKOw z Polakami dono- 
**ą uchodźcy z zajętych już przez bolsze­
wików obszarów.

Wynika z tych opowiadań, że ;miipy Po- 
Jskow. którzy swe go czasu przyłączyli się 
ńo sowieckiej grupy dywersyjnej Koipaka, 
®° posunięciu się boUzewikow ku obsza- 
r°wi granicznemu Wołyń a i Poles-a po­
d a l i  w tyle, a mianowicie w okolicy 
Ludwipola i Berezna and Słnczą Grupa ta 
Przez pewien czas m  jła  udział w akcji

E.WD dla p acyfikacji wśród nr-ejocowej 
htdńości,
. W kwietniu bieżącego rok_ członkowie 
Jej grupy ustawili slupv graniczne ca by- 
*e.l polsko-sowieckiej granicy. Na tych slu­
pach granicznych umieszczono herb Polski, 
h-udy o tem lowiedziala się NKWP urzą- 
flzeno natychmiast polowanie na tych Fo- 
taków. 16-tn byłych oficerów i dowód­
ców tej grupy poiraktowano inaczej, ani- 
ffeli innych członków tej jednostki, ktor„ 
■tncwIdmraRO m p tłu ^  r irab W-w N '

ków powłesRor n ianowicie na iHłmal 
wanycn na kolor biało-czerwory palad1 
granicznych, przyczem jeden z tyoh pali 
zaopatrzony został w napis w rodyjekim 
języku:

„Wot wam wasza PuljEza!"

Zmiany w polskiej emr gracji.
Generał Som kow Jd istfąpH.

Sztokholm, 11 sierpnia. Sotycliw: isoWy 
zastępca szefa emigracji polskiej, b. woje­
wody Raczkiewicza, generał Sosnkowoki, 
u ąnił ze twego stanowiska.

Tem sam em  zrezygno w ał gen ira ł S ł j o

Przyinusuwa mob iiizari wsaystkichPoiaków 
za frontem bolszewickim.

Radom, II eicrpma. Potwierdzają się 
wiadomo cl, które naoeSzły 2 Woł>.iła, we­
dług których bolszewicy całą polską lu­
dność męską którr zastali na okupowa­
nych terenach natychmiast mobilizują.

Mobilizacja oboniązaijfe bez wvjat.ku 
wszj etkich Polaków, którzy jeszcze nie zo­
stali użyci dla innych celów w wewnęt.rz- 
nej Rouji. Rekr-ici dostawi -ni są najpierw 
do R ówt sgo, gdzii1 znajduje 3"ę oentrslny 
obóz przysposobienia oddz.ałów pod na 
zwą „Wasilewska".

5 maja br. niemieckie lotnie.wi rozpró­
szyło dwa takie transparenty zmobllfzow 
nych Polaków w mlojscowoścl Sarny, Cl

przymusowo zrekrutowani skorzystali z 
zamieszania powstałego w ożasie nalotu i 
umknęli w okolh zne lasy.

Jak donoszą dolej, ta ancja moblllzacyj" 
na Polaków dla czerwonej armjl rozszerzo­
ną ; :ostała na dalize obszary okupowane 
p r a ;  .;ojsl:a sowieckie, M ożą się coraz 
caęściei wyoadki. w których zanobinzowa- 
ni Polacy uchylają się od wa’k na :'ronc e 
przez ucieczkę do lasu. Wskutek tego 
wzrasta nkpewność poza bolszc IcKl i 
frontem, wohe« czego czerwona armja jest 
zmuszoną odciaguąć z frontu więkstw kon­
tyngenty wojska dla likwidacji pclakich 

'/zamtów.

kowskl z decyoującego stanowisk: pollty- 
czn ju  w łonlo polskiej emigracji.

Jest on reprezentaniem dostojników :>oj- 
skowych, przebywa, ącich ua emigracji f 
■ ył w ostatnich miesiącach przedmiotem 
licznych polemik, peurych nienawiści ora: 
naj w ejszyui ataków ze strony prasy) 
;ovi CKiej, którr przypisując mi mianu 

„reakcjonisty I ta aysiy", zwracała nwegą 
na +0, że petraktaeje Moskwy z emigracją 
sa jedYi.e wtedy możliwe, jeż Sosnkow- 
ski pozbawiony zostame swych wpiywów.

V  miejsca Sosnkowskiego mianowana 
z: tępcę 1 >cz, wicza Tomasza Arciszew­
skiego. t

Podobno w czasie ostatnim stan "drowia 
Raczkiewicza nie był zaaawalający. Przy- 
puszcz, się, że ustąpienie generała Sosn- 
•owEkięgc pozostaje w związku z pouróżą 

Mikołajczyka do M iskwy.

tdt ootobowa lofptaa id drodze do celu.

liomunłkat agencji Reutera. .
Sztokhi .m. 11 sii rpnm. A  związku z pr 

bytem MikolaJcz_v'i- w Moskwie donosi 
brytyjska agencja Reutera z Moskwy, .że 
w wieczór pa- r h żujący swój powrót do 
Londynu bawił Mikołajczyk przez przeszła 
godziną u Sfalłi

Oinośna depesza agencji Re- tera głosi 
dalej, ze około połnucy oświadczył Miko­
łajczyk, żo przewidma 10 sa z iego strony 
konferencje z prz^dstawicielan i polsko- 

ko munistyoznycb organizacyj w Moskwie. 
Mikołajczyk powiedział, że z rtbu stron po 
czyn < c pewne propozycje, któ-e rozi ża- 
ne będą i.jp.ero do jego puwrocie do Lon­
dynu, „izic doszło jiuzo do ostatecznego 
porszuiplenią".

Kiedy zapytane Mikołajczyka, czy zapa­
truj się opty nistyc?me ua pr/eb cg p ir- 
traktacyj w Moskwie, odpowiedział:

—  Bardzo truón* były sprawy, o których, 
mówi llśm/. Są tc zagadnienia, majace sty­
czność z przyszłością Polaków ora/ z nsto- 
s-iuKowaiuem się ich do Unji Sowieckiej", 

*
Genewa. 11 sierpnia. Moskwa odrzuć* 

Kartę Atlentycką i me uzneje je.i treści vr, 
stosunku Jn s"ebią — oświadczt czasopi­
smo aogieiskte „New Leader".

V. i< lokrotn.o wypowiedziano to w arty- 
Knłach „Prawd! “ i w omentarzach innycu 
dzienników sowieckich.

Orgar oficjalny Lsł-eur Party, „Daily Herald 
podaj*' do wiudomośui, że konierercja roczno 
part}., k tó /t  odroczono w  Ok - de ZMoyeki 
w » “V ar. odbyć się ms w jesieni.
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Ciężki ogień nękający na Londyn.
Specjalneml środkami bojowen marynarki wojennej zniszczono 

6 transportowców i 2 statki wojenne.
Berlin, 11 sierpnia. Naczelna Kemenda 

Niemieckich Sił Zbrojnych komunikuje z 
Ulównej kwatery Fiihrera w dniu 10 sier­
pnia:

Na południe od Caen nieprzyjaciel Kon­
tynuował swe silne ataki i rozszerzył re­
jon włamania na południe I poł. wschód. 
Nasze kontrataki zahamowały jednak 
nieprzyjacielskie grupy bojowe i zmu­
siły jo do zatrzymania sio Od 7 do 9 sier­
pnia nieprzyjaciel stracił na południe od 
Caen i na zachód od rzeki Orne 278 czoł­
gów.

Również na pozostałym froncfs nieprzy­
jaciel kontynuował swe silne ataki na do­
tychczasowych punktach ciężkości. Udało 
mu się jednak zyskać na terenie tylko na 
południe Le Plesis 1 na południe od Vlre. 
Ciężkie walki trwają.

W  Bretanii odparto wspierane czołgami 
ataki północnycn Amerykanów w rejo­
nach bojowych pod S t  Nazalre, Lorient 
i Brestem, przyczem zniszczono liczne 
czołgi. Dzielni obrońcy St. Malt toczą cięż­
ką walkę z nieprzyjacielem, atakującym  
ze wszystkich stron.

Na obszarze francuskim zlikwidowano w 
walce 128 terorystów.

W  rejonie morskim na zachód od Bre- 
stu uszkodzono ciężko celną bombą kontr- 
torpedowiec nieprzyjacielski wielkiego ty­
pu.

Nieprzyjaciel stracił znowu w zatoce Se­
kwany na skutek specjalnych środków bo­
jowych marynarki wojennej 6 pełno wyła­
dowanych statków zaopatrzeniowych i po­
jemności 25.500 b rl, Jakoteż jeden kontr- 
torpedowiec i jeden statek ubezpieczający.

Na południe od wyspy Jersey jednostki 
ubezpieczające jednego z konwojów nie­
mieckich zatopiły dwa amerykańskie ści- 
gacze, przyczem jeden w walce na najbliż­
szy dystans przez najechanie.

Ciężki ogień nękający skierowany Jest 
na1 Londyn.

We Włoszech nieprzyjaciel rozpoczął 
znowu znaczneml siłami swe ataki na wy­
brzeżu adrjatyclkiem. Załamały się one 
wśród licznych strat.

Rzym głoduje.
Genewa, 11 sierpnia. Pewna bardzo znana dzien­

nikarka amerykańska, nazwiskiem Anna Mac- 
kornich, pracująca dla dziennika „N ew  York Ti­
m es", przybyła do Rzymu i w pierwszym swym  
artykule opisuje swe wrażenia.

Czytamy tam m. in., że miasto Rzym tak drayo 
m c nie ucierpiało z powodu wojny, jak długo nie 
przybyli do miasta aijanci. Obecnie panują tam 
Amerykanie. Sluszie lub niesłusznie uważa się, 
i e  zaopatrzenie Rzymu w żyw ność jest sprawą 
wyłącznie amerykańską. Zapytują się obecnie go­
spodynie domu, dlaczego tak mało jest środków  
żyw ności pod panowaniem am erykańk!em.

'Wspólnie z paniami włoskiem i odbyła Anna 
1’ lackornich wycieczkę, celem zapoznania się z 
panująceml stosunkami. K obiety chodzą obecnie 
wyłącznie tylko bez kapeluszy i ubrane są bardzo 
skromnie. Na rynku nie m ożna nic kupić,- z w y­
jątkiem  kilku ow oców . K obiety rozmawiają ze 
sobą tylko szeptem, a milkną natychmiast, skoro  
tylko pojawi się jakiś Amerykanin. Nieprzyjem ­
nie oddzia/gwją na Am erykanów głodne spojrze­
nia z oczu mieszkańców Rzymu.

Autorka artykułu uważa, że w  chwili obecnej 
najważniejszem  zagadnieniem na bruku miasta 
jest kwest ja wyżywienia. W łosi są zdania, i e  z 
własnej inicjatywy byliby w stanie kwestię w yży­
wienia rozwiązać w sposób znacznie korzystniej­
szy, aniżeli to robią aijanci.

W rażenia swe streszcza dziennikarka am ery­
kańska w ten sposób, że obecnie sytuacja we 
iW łoszech dojrzała już do aktu drugiego. Rzuca 
*na pytanie, jakiego namiastku użyją w  przy­
szłości aijanci w m iejsce faszyzm u.

Walka we Włoszech.
Berlin, 11 sierpnia. Jak donoszą uzupeł­

niająco o walkach na skrzydło adrjatyc- 
kiem włoskiego terenu wojennego, ataku­
jące formacje brytyjskie poniosły w skon­
centrowanym ogniu obronnym broni nie­
mieckiej niezwykle wysokie krwawe stra ­
ty, tak, że były zmuszone wycofać kilka 
formacyj z frontu i zastąpić perzez świeżo 
sprowadzone jednostki.

Temi świeżemi siłami przystąpili Angli­
cy w nocy na czwartek ponownie do wiel­
kiego ataku. Na temat przebiegu tych 
iwalk, które o świcie szalały z całą gwałto­
wnością nie nadeszły dotychczas jeszcze 
ibliżaze raporty. Wczoraj zniszczono ogó­
łem 53 czołgi. Artylerja przeciwlotnicza ze­
strzeliła 13 brytyjskich samolotów bliskie­
go wsparcia.

W rejonie Florencji zaobserwowano sil­
niejsze koncentracje. W każdym razie ścią­
ganie ciężkiego m aterjału mostowego po- 
Bwala wnioskować, że dowództwo brytyj­
skie ma zam iar> z rejonu Florencji przy­
stąpić w niedługim czasie do ataku w wiel­
kim etylu na północny brzeg Arno.

Rumuński komunikat wojenny.
Bukareszt. U  sierpnia. Rumuński komu­

nikat wojenny oznajmia, ze nad dolnym 
Dniestrem, w środkowej Besarabji i nad 
rzeką Molrlawą miała miejsce tylko nie­
znaczna działalność bojowa.

Na wschodzie foczą się gwałtowne walki 
pod Sanokiem i Mielcem z siłami nieprzy- 
jacielskiemi, które włamały się.

Na północny zachód od Baron*^ rozbi­
to powtarzane ataki nieprzyjacielskie i od­
rzucono bolszewików w przeoiwataku. Pod­
czas ciężkich walk zniszczono tutaj w cza­
sie od 6 do 9 sierpnia 108 nieprzyjaciel­
skich czołgów.

Na południowy wschód od W arki kontr­
atak naszych formacyj pancernych zyskuje 
dalej na terenie przeciwko zaciętemu opo­
rowi nieprzyjacielskiemu.

Na zachód cd górnej Narwi odparto, 
bądź toż powstrzymano powtarzane ataki 
bolszewickie. Pod Wiłkowyszkaml są w to­
ku kontre.akl naszych wojsk. Na północ 
od Niemna' załamały się wśród wysokich 
krwawych strat w rejonie pod Rosieniaml 
ponowne próby przełamania się bolszewf-

ków. Zniszczono 52 nieprzyjacielskie czołgi.
Na Łotwie nie odniosły skutku llcznze 

wypady nieprzyjaciela pomiędzy MItawą 
a jeziorem Pekowskiem.

Formacje samolotów bliskiego wsparcia 
atakowały z dobrym skutkiem sowieckie 
pozycje przygotowawcze i zgrupowania 
czołgf y, przedewszystkiem w wielkim tu­
ku W isły i w rejonie na zachód od Kowna.

W  nocy celem ataków naszych samolo­
tów bojowych i bliskiego wsparcia, operu­
jących nocą, były zgrupowania nieprzyja­
cielskich wojsk na północny-zachód od 
Baranowa I na południowy-wschód od 
Warki.

Nieprzyjaciel stracił wczoraj 41 samolo­
tów.

Nieprzyjacielskie bombowce zrzuciły za 
dnia bomby w rejonie Budapesztu. W  no­
cy słabsza nieprzyjacielska formacja bo rę­
bowi-ów zaatakowała rejon Ploesti. przy- 
czem straciła ona 14 sanrolotów.

W  Niemczech zachodnich i południrwo 
zachodnich zaatakowano przedewszystklnm 
SaabrUcken, Karlsruhe, Pirmasens 1 l .u - 
xemburg. S iły  obrony przeciwlotnicze! 
zniszczyły 33 samoloty nieprzyjacielskie, 
w czem 31 czteromotonc wych bombowców.

Londyn jako port stracił swe znaczenie
Dalsze szczegóły  o skutkach o g n ia  broni ,,V  1**.

Sztokholm, _ 11 6ierpnia. Z oświadczeń 
członków załóg angielskich okrętów, zawi­
jających do europejskich portów atlantyc­
kich, wynikają zdumiewające szczegóły 
o skutkach ostrzeliwania bronią „V-l“.

I tak marynaf-ze ci opowiadają, że Lon­
dyn prawie zupełnie stracił swoje znacze­
nie jako port. Zniszczenia objektów por­
towych są tak znaczne, a z drugiej strony 
niebezpieczeństwo trafienia statków przez 
latające bomby tak wielkie, że większa 
część komunikacji okrętowej została skie­
rowana na Liverpool.

Pozostałe porty na wybrzeżu południo- 
wo-angielskiem także nie wchodzą prawie 
pod uwagę dla normalnego ruchu handlo­
wego, ponieważ są tak zniszczone, że moż­
na ich użyć tylko dla niezbędnie koniecz­

nych transportów wojskowych na frdńtt 
inwazyjny. W Liverpoolu panuje olbrzymi 
ruch. Nietylko część przemysłu; ale także 
szereg garnizonów przeniesiono tam z Lon­
dynu. Marynarze podkreślają, że trudno 
wyobrazić sobie zniszczenia w obrębie 
Londynu.

Nie można się dziwić, że także duch lud­
ności londyńskiej z biegiem czasu został 
silnie wstrząśnięty. Odnosi się wrażenie, 
jakgdyby w Lond:Tr.ie przestano pracować, 
ponieważ nie widzi się tam nic innego, jak 
tylko gruzy. Nikt już nie wierzy, że istnie­
je jakiś skuteczny środek do zwalczania 
„V-l“. Natomiast _ wzrasta obawa, że ó- 
strzeliwanie przybierze jeszcze gorsze for­
my.

Oslibnięcie ofensywy sowieckiej.
Zarządzenia niemieckie na fronc ie wschodnim zaczynają działać.*

Berno, 11 sierpnia. Korespondent londyń­
ski dziennika „Journal de Geneve“ do­
nosi : *

„Londyn przyznaje, że w chwili obecnej 
podejmują Niemcy na zachodzie, jak i na 
Wschodzie, olbrzymie wysiłki i że wszelkie 
odnośne ich zarządzenia zaczynają odno­
sić skutek. Nie można np. zaprzeczyć, że 
obecność poważnych posiłków oraz przy­
bywanie nowych w rejonie Warszawy po­
wstrzymała posuwanie się Rosjan na tym 
odcinku frontu".

Osłabnięcie ofensywy sowieckiej na 
froncie K arpat1 i Wisły zgotowało dla ko­
loruj angielskich w Portugaiji wielkie roz­
czarowanie, donosi dziennik „Dagsposten" 
z Lizbony. Spodziewano się, że bolszewicy 
dcjdą pirzed Niemcami do Wisły, tak, że 
ci nie będą w stanie utworzyć frontu nad 
Wisłą. Bolszewikom udało się tylko utwo­
rzyć jeden przyczółek mostowy.

W kolach angielskich panuje róvnież 
przygnębienie z -powodu rozwoju wypad­
ków w Galicji. Niemcom powiodło się w 
dobrym porządku przesunąć swoje dywi­
zje z rejonu Lwów — Przemyśl — Jaro ­
sław na nowe . pozycjo między Sanem i 
Karpatami. ,

Przyczyną wyczerpania się ofensywy so­
wieckiej jest po większej części fakt ol­
brzymich etrat sowieckich i utrudnia w 
zaopatrzeniu z powodu długiej drogi eta­
powej. Dalszej przyczyny trzeba szukać w 
zdolności Niemców do ściągania rezerw i 
utworzenia nowego frontu obronnego. 
Także zręczne operowanie niemieckiej 
broni pancernej zdaje się przyczyniło się 
do powstrzymania ofensywy bolszewic­
kiej. W zmaganiach o Wisłę i przesmyki 
karpackie "Niemcy zwyciężyli.

Dotkliwy cios dla aljancldej floty inwazyjnej*
Berlin, 11 sierpnia. Sukcesy, o których 

komunikat wojenny donosił dńia 1(1 sier­
pnia, osiągnięte zostały na obszarze mor­
skim przed uiściem Omy prsez środki bo­
jowe marynarki wojennej.

Oznacza to nowy dotkliwy cios dla in­
wazyjnej floty aljanckiej. Mimo ciężkiego 
ognia obronnego artylerji morskiej i bro­
ni maszynowej, zniszczyły te środki bojo­
we w czasie kilkugodzinnego oświetlenia 
granatami świetlnemi placu boju, 4 okrę­
ty towarowe o pojemności po 5.000 brt. i 
jeden o pojem. 2.500 brt.

Wszystkie pięć statków były pełno obła­
dowane i znajdowały się w drodze do wy­
brzeża inwazyjnego. Jeden statek o po­
jemności 3.000 brt. załadowany czołgami 
desantowemi mający około 20 czołgów na 
pokładzie, również storpedowano i zato­
piono

Ponadto zestrzelono i zatopiono z inwa­
zyjnej floty ubezpieczającej floty aljanc- 
kicj jeden kontrtorpedowiec, a drugi sta­
tek konwojowy również zatopiono. Oba 
kontrtorpedowce były typu o jednym ko­
minie. jakie posiada tak brytyjska, jak i

PÓłnocno-ameryksńsira flota wojenna.
Kontr to rp ed o wc e tego rodzaju posiadają 

wyporność od 150 do 1.850 ton. W tym sa­
mym czasie, kiedy dokonano tych zatopień 
zauważono na tym samym obszarze mor­
skim dalsze detonacje, jednakże bez możli­
wości dokładnego stwierdzenia skutków, 
pozwalają natomiast na wysnucie winio- 
sku. że i dalsze statki zostały trafione i 
zniszczor e.

Oprócz sukcesów, o lotórych już donie­
siono, środkami bojowemi marynarki wo­
jennej uzyskanb ciągu ostatnich nocy 
trafienia torpedami w dwa dalsze trans­
portowce po 5000 brt., jeden frachtowiec 
2—3.000 brt. i jeden bliżej nieoznaczony o- 
kręt ubtzpiecżajaey. Łącznie można więc 
dotychczas przyjąć zatopienie jednego 
komtrtorpedowca, jednego okrętu ubezpie­
czającego pięciu transportowców o łą­
cznej pojemności 22—23.000 brt. i jednego 
statku do przewożenia czołgów.

W ten sposób aljancka flota inwazyjna 
odniosła dalszy ciężki cios wskutek dzia­
łania środków bojowych niemieckiej ma­
rynarki wojennej.

Czungking stracił ważną pozycję kluczową.
Szczegóły z walk koło Hengyang.

Szanghaj, 11 sierpnia. Ważny węzeł kale-! 
Jowy I baza lotnicza amerykańskiego lot. 
nlctwa w Chinach, Hengyang, zdobytą zo­
stała, jak już donoszono, we wtorek rano,- 
po prawie półtoramlesiecznem oblężeniu 

przez wojska Japońskie 
Według doniesień japońskich, zamknię­

tych było w Hengyang 4 dywizje czung- 
kińskie, których ilość. w każdym razie po 
G-miesięcznej walce, jak również wskutek 
chorób zredukowała się znacznie. Usiłowa­
nia amerykańskich oficerów, pod których 
kierownictwem prowadzono obronę i któ­

rzy dowodzili wojskami Ozungtongu w 
w walce oblężniezej, tak samo nie zdołali 
wstrzymać losu Hengyang, jak i lotnictwo 
Stanów Zjednoczonych, któro z jednej stro­
ny dokonywało od kilku tygodni bez prze­
rwy ataków powietrznych na japońskie 
stanowiska w tym celu, aby rozerwać pier­
ścień oblężniczy, z drugiej strony zaś do-' 
starczali z powietrza wojsk im czungkiń- 
skim bnDi, amunicji ł środków żywności.

Japońskie wojska rozpoczęły dnia 4 sier­
pnia generalny atak na Hengyang. W  
c z tero d n io w y ch  w a lk a ch  został, op ór po-

Papleż Pius XI o bolszewiźmiet
...Ale jak sfq to stać mogło, że sy­

stem odrzucony oddawna przez po­
ważną naukę, mógł się tak szybko po 
całym, świecie rozszerzyć? ZjawisitD 
to teni się tłumaczy, że niewielu ty l­
ko poznało prawdziwe zam iary i cele 
komunizmu, większość zaś z łatwo­
ścią uległa pokusie, przystępując do 
nich w postaci najponętniejszych 
obietnic
. ...Szybkie rozpowszechnienie się 
fałszów komunizmu docierających  
niepostrzeżenie do wszystkich kra­
jów, m ałych i w ielkich, wysoko ucy­
wilizowanych i niżej stojących, na­
wet do najodleglejszych zakątków  
ziemi, tłum aczy się również niecna 
prorirganda, jakiej świat dotąd nie 
widział...

(W yją tk i z encykliki „Diuini red-em ptorisu)

konany 1 od wtorku rana miasto wrze- 
sv?o zupełnie w posiadanie wojsk* japom 
iskich Z mtratą Hengyang postradial 
Czungking ważną pozycję kluczową W, 
prowincji Hunan, której posiadanie otwie­
ra Japończykom, drogę na południe i po* 
łudniowy zachód, zaś amerykańskie lotni* 
ctwo utraciło jedną ze swych najsilniej*- 
szych baz.

Strat wojsk czungkióskich nie da się je? 
fizcze ocenić, gdyż Czungking tstracił wi 
Hengyang nietylko zamknięto cztery dy­
wizje z jej całym materjałem wojennym* 
lecz w czasie usiłowań, podjętych w ostati 
nich tygodniach w celu odsieczy miasta* 
ponieśli też ciężkie straty  w ludziach i ma* 
teijale wojennym.

Admirał Kantaro Szukl 
prezydentem tajnej rady państw.

Tokio, 11 sierpnia. V/ miejsce zmarłegę 
niedawno dr. Yodshidy Michihara zamia­
nowano admirała Kantoro Szuki we 
czwartek prezydentem tajnej rady pań­
stwowej.

Dotychczas piastował on w tym samynt 
urzędzie stanowisko wiceprezydenta.

W zmożona akcja powietrzna 
na obszarze oceanu Spokojnego.

Tokio, 11 sierpnia. Rabaul jest jeszcze 
ciągle głównym celem ataków powietrz­
nych aljantów^na Pacyfiku.

We wtorek atakowało-tam znowu 80 ma­
szyn. Również i w zachodniej części Nowej 
Gwinei ataki przybrały na gwałtowności.

Walki na wyspie Guam.
Tokio, 11 sierpnia. Wedle ostatnich ko­

munikatów frontowych z wyąpy Guam', 
toczą się tam na rozmaitych obszarach 
gwałtowne walki obronne.

Obecnie nie można sobie jeszcze utwo­
rzyć obrazu jasnego o przebiegu frontiA 
Zdaje się jednakże, że punkt ciężkości 
walk leży w górzystym terenie północno?, 
zachodniej części wyspy. .Japończycy potty 
jęli na tym terenie — jak opiewają komui 
uikaty — w ostatnich dniach dwa prze* 
ciwataki.

Fiński komunikat wojenny.
Helsinki, 11 sierpnia. Fiński komunikat 

wojenny z dnia 10 sierpnia brzmi:
Na przesmyku Karelskim rozproszone 

przygotowującą się J do ataku kompanjó 
nieprzyjacielską ogniem ciężkiej broni.

Na północny-wschód od jeziora Ładog* 
odparto raz za razem ataki formacji <n'0f 
przyjacielskiej w sile 50 ludzi, dokonywa? 
ne przy wsparciu gwałtownych ogui artyr 
łeryjskich.

Pod Loimolanjaervi rozproszono posU* 
wającą się naprzód małą formację nieprawi' 
jacielską.

Lotnictwo bombardowało jedną nieprzy’* 
jacielską stację wyładowcza na frond9 
wschodnim i trafiło kilka razy celnie dw°? 
rzec przetokowy, objekty kolejowe, pociar 
gi i budynki składowa

W Rzymie aresztowano oficerów  
włoskich.

Genewa, 11 sierpnia. W Rzymie areszty  
wano w ostatnich dniach, według donic*?! 
nia dziennika „Sunday Times", około W 
wyższych oficerów armji włoskiej.

Oficerowie ci odmówili złamania przŁ 
sięgi złożonej Mussoliniemu i reżimowi r 
publikańsko-faszystowskiemu.

Przypuszczają, że wśród tych ofioewy 
znajduje się kilku o głośnych nazwiska'11*'

Większy teror aniżeli w 1940 ^
Helsinki, 11 sierpnia. Korespon4?fy 

dziennika „Uusi Suomi" donosi ze stój1 
Esłonji, że pewnej liczbie Litwinów Y je. 
się zbiec z obszarów zajętych na Lit” 
przez bolszewików do Estla.

Każdy z nich zapewniał, że po 
rowaniu bolszewickich wojsk rozpoczu’ ^  
natychmiast teror, który prześcigną* 
znacznej mierze teror z roku 1940. Ares® A 
wania są obecnie o wiele liczniejsze,-^ 
torturowanie jeszcze bezlitośniojsze. 
w pierwszych dniach rozstrzelano /  
gdzie bolszewicy wtargnęli, w wielkiej 111 i 
eie ludzi o przekonaniach n a r o d o w y c h .
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Wydarzenia wojskowe 
na froncie fińskim.

Helsinki, 11 sierpnia. Fińskie biuro in­
formacyjne podaje oficjalne zestawienie 
"wydarzeń wojskowych na froncie fińskim:

W pierwszej fazie operacyj wojennych 
ftego lata, począwszy od generalnej ofensy­
w y  bolszewików, podjętej 9 czerwca na. ca­
łym przesmyku Karelskim aż do upadku 
iWyborga, który nastąpił w dniu 21 czerw­
ca, zajęto silne linje obronne.

W tym czasie ria obszarze bojowym fron­
tu karelskiego stały przeciwko Finlandji 
następujące -wojska Związku Sowieckiego, 
podzielone na trzy armje: 29 dywizyj pie­
choty, 4 brygady pancerne, 13 pułków pan­
cernych i 8 pułków dział szturmowych. 
Frzed tą lawina musiano teren fiński od­
stąpić przeciwnikowi.

Jednak mimo przewagi armje fińskie 
przeniesiono w stanie zdolnym do walki 
na taką linje, na której nastręczał korzyst­
ne możliwości przeszkodzenia przeciwni­
kowi w uzyskaniu jego_ wielkiego celu o- 
per.acyjncgo, mianowicie przełamania sie
Sirzez Przesmyk Karelski do południowej 
finlandji.
Przegląd oficjalny podaje szczegóły roz- 

•woju wypadków w tym okresie czasu_ na 
karelskim rejonie bojowym. Zarządzeniem 
przeciwko przygotowaniom wypadowym 
bolszewików na Przesmyk Karelski, zaob­
serwowanym w ciągu wiosny 1944 r. było 
Ec strony fińskiej przyspieszenie dokony­
wanych umocnień i to na dwóch linjach: 
J.) na t .zw. pozycji \ 7T, to jest na linji 
Vammelsun—Taipale, 2) na linji Wyborg— 
Vuóksen. Bezpośrednio po rozpoczęciu 
wielkich ataków sowieckich wydano roz­
kaz ściągnięcia z innych stron rezerw na 
Przesmyk Karelski. Natomiast znajdujące 
Eie tu siły nie wystarczyły jeszcze na silne 
przeciwataki i odrzucenie przeciwnika na 
pozycje VT. Dnia 18 czerwca wśród nieu­
stannych walk wycofano sie na linje Ki- 
pinolanjaeryi — Hattjalatteddenjaervi — 
Kaukjaorvi-— Perkjaervi — Yruulajaer1- 
vi — Attijaeryi, podczas gdy Siiranmaeki 
1 „pozycja VT“ na wschód od tej miejsco­
wości jeszcze stawiały opór.

Gwałtownie walcząc trzymano linje Rok- 
Ikalanjcki — Sunnnas — Vuoksen do po­
łudnia. dnia 19 czerwca. Następnie rozpo­
częto oddawanie tej linji i przejście do o- 
etataiego stadjum nieustannej walki, po: 
ezem wojska fińskie ściągnięto celem silnej 
obrony na linje Wyborg—Vouksen. Dnia 
21 czerwca musiano pc krótkiej walce od­
dać miasto Wyborg. W ten sposób zakoń­
czyło się najcięższe stadjum walk o Prze­
smyk Karelski.

Bvly ambasador USA we Francji Bullit przybył 
N lycli drniach do Rzymu. W ystępując .w c lian k -  
erze dziennikarza Bullit stara się wysondować  
lanujące stosunki w Rzymie na rzecz Białego 
łom u.

Włosi i alianci rozczarowani.
Sztokholm, 11 sierpnia. Jak  donosi przed­

stawiciel dziennika „Góteborgur Handels- 
u. Schiffahrtsaeitnng" w -Rzymie, liberal­
ne dzienniki rzymskie domagają sie nowe- 
go uregulowania stosunku Włoch do 
aljantów.

Obecny stan wskutek braku zaufania 
aljantów do Włoch może mieć okropne na­
stępstwa i wywołać straszną nędze oraz 
straszliwy chaos, gorszy, niż ten. który 
ongiś panował na Bałkanach. Włosi są 
rozczarowani, również i aljanci.

Olbrzymie różnice pomiędzy anglo-ame- 
rytkańską i włoską mentalnością, trady­
cjami i obyczajami, podobnie, jak i depry­
m ujący stan Włochów utrudniają jeszcze 
bardziej stosunki. Włosi są na obszarach 
okupowanych przez Amglo-amerykamów 
lak zrozpaczeni, że oświadczają, iż lepiej 
jest być kjmkolwiek innym, tylko nie Wło­
chem. Komuniści znajdują zwłaszcza 
wśród chłopów coraz wiecej zwolenników.

Krecia robota komunistów 
w USA.

Maaryt, 11 sierpnia. W interesującem I 
sprawozdaniu demaskuje waszyngtoński' 
korespondent dziennika „Informacion©s‘‘ 
zabiegi komunistów północno-amerykań- 
sfcioh. zmierzające do uzyskania władzy 
poprzez organizacje związku pracownicze­
go „CIQ“.

Gdy w Stanach Zjednoczonych part ja  
komunistyczna sama dokonała swego „roz­

wiązania". adherenci tej partji zdołali u- 
zyskać najbardziej wpływowe stanowiska 
w organizacji „CIO“. Przeobrażenie orga­
nizacji „CIO" postępowało wolno, ale 
gruntownie i dzisiaj wątpić już nie można 
o czysto komunistycznym jej charakterze.

„CIO“ zorganizowane zostało przez swe­
go najwyższego kierownika Sidmey Hill- 
m ana-jako polityczne narzędzie Moskwy.

Czy powtórzenie wyborów 
w Kanadzie?

Genewa, 11 sierpnia. Wynik wyborów 
powszechnych w Kanadzie wypadł podob­
no tak niewyraźnie, że sądzi się ogólnie, 
iż w najbliższym czasie odbędą się jeszcze 
jedne wybory.

Narodowa partja jedności w Kanadzie 
zabezpieczyć sobie potrafiła 46-ty fotel w 
zgromadzeniu konstytucyjnem w Quobe_o, 
temssmem więc posiada' ona praktycznie 
większość wszystkich głosów.

Zatopiono dwie aljanckie łodzie 
podwodne.

Tokio, 11 sierpnia. Na wodach w pobliżu 
japońskiej głównej wyspy zatopiły japoń­
skie samoloty we środę dwie aljanckie ło­
dzie podwodne. . • ■

Jedną łódź podwodną zatopiono na wo­
dach na południowy zachód od Tc: iwan — 
natomiast drugą pogrążono w otchłaniach 
morskich koło Oschima z grupy wysp Iz u.

Las gada...
Stroiły mi duszę,
Brzózki, polne grusze,
Grały na niej smykiem,
W ierzby nad strumykiem.
Przywtarzały wtórem ,
Stare sosny borem.
Cóż ja winien? że to gram,
Co hen na dnie w duszy mam /

Nic w przyrodzie do człowieka w samotności, 
W trosce, w bólu zagadać nie potrafi, jak pierw­
sza lepsza drzewina, jak pierwszy borek, nic tak 
inie zagra do duszy, do serca; jak te harfy zielone!

Kej! hej! posłuchać jeno tej m owy, lego gra­
nia.... Co drzewko, ma swoją nutę, swój ton, sw o­
je zawodzenie, swą śpiewkę.

Od oncj lipy czarnoleskiej poczynając, od onc- 
go dębu-gaduły, co kozackiemu wieszczowi śpie­
wał, do grusz polnych, co „za stodołą, za Maćko­
wą, rozsiadły się miedzą płową" i—̂ ile to gadek, 
baśni, powiadań!

A sosny stizeliste, a wierzba, „w której dziwna 
tkwi siła", a brzózki, a choćby „chłop z dziada 
pradziada", jałowiec! A cóż dopiero las, bór, co 
Adamowe wieszczby kołysał? Hej!

Powiał w młodym maju wiaterek od pola, ude­
rzył o ciemną ścianę drzew borowych, rozbudził, 
niby pogłowie ludzkie na procesji...

Las gada... A każde drzewo po swojemu, niby  
inaczej, ą wszystkie razem zajednako.

I leci muzyka do serc ludzkich, *jen<> słuchać  
duszą. Każde drzewo mówi, każde inaczej, a  
wszystkie razem zajednako. Którego najmilej po­
słuchać i— niewiadomo.

Na skraju lasu sosna staruszka. Obrazik Czę­
stochowskiej na niej niby relikwiarz na piersiach 
m alrony. I sama jak malrona spokojna, dumna —  
wialr nią nic robi, jeno czasem konary szerzej roz­
chyli; jakby chciała objąć i przytulić wszystko do­
koła.

Zda się, ńie mówi nic, ale przyłóż ucho do pnia 
starego... Gra coś, dziwnie gra, jakby z duszy, jak­
by pod popękaną korą serce biło.

Gra... gdzie nie słuchać, gra... wszędzie. Nie jedną 
gałązką nio odziomkiem, nie igliwiem tylko. Cała 
sosna i— jak harfa. Pień, odziemek, konary. A tam  
lipa każdym listkiem z osobna, byle w iaterek ru­
szył, zawodzi, niby wdowa pp stracie męża.

A oto świerk-oralor. W yrósł nad tłum słuchaczy 
'i organ donośny ma i gest zam aszysty Powiał 
wiatr. On machnął zielona kiścią, niby ręką, drugą 
wziął się pod boki. Gada i gada... Czasem z czuba

I zielonej czapka uchyli i gada, gada mądrze o M s  
loności, o nadziei.

Nie jedno pamięta, bo już ze sto lat na świat tej* 
ze swego uroczyska patrzy, to go posłuchać warto* 
Nagle i on urwał ora.Cję. Zamilkł, bo tam ,od pu 
sz-zy  głębokie j pow .alo jeszcze silniej, doleciał jak­
by  rapsod rycerski z bardonu wieszcza... To dąb' 
zagadał.

J m ówił długo, słucham y w  ciszy, jak dziad prze* 
prawnuki. Mówił, choć wicher w ył coraz silniej... 
Mówił o latach przeżytych, przetrwałych.

I słuchały go w zamodleniu wszystkie drzewa, o j  
płochej osiki do wyniosłej sosny, od kręnego grab- 
czaka do wiotkiej wierzby nad strugą.

A tam na pustoci, na trzebieży gdzia-wicher dął 
zwałami piasku i kurzawą, stanęły chłopy-jałowca  
zwartym szeregiem i zasłaniały zielną pierś,ą las 
„ad. jący, aby zły wiatr nie zgłuszył rapsodu. Taka 
im juz chłopska dola...

Warto posłuchać czasem tego drzew, gadania’. 
ludź[ niezgorzej dobrego słowa dobrych'

WESOŁY KĄCIK.
Randka.

Ona: —  A w ięc czekaj na m nie o godzinie 8-e] 
pod zegarem I *

^ n: Dobrze... a o  której przyjdzie**?

Wypowiedzenia.
- Dlaczego \vym owił pan posadę swem u lok&  

jow i? Czy nadużył pańskiego zaufania?
Nie! Jedynie nadużył mego koniaku!

Emeryt,
— Ja kocham  pańską córkę już od 15 lat!
— W ięc czego pan chce?
— Chcę się z nią ożenić!

I więcej nic?... Ja już myślałem, że pani 
chce emeryturę!

W  biurze.
— Panie Ecziik —  mówri szef do swego bu­

chaltera —  jak przyjdzie tu Pyskalski i będzie  
o mnie pytał, to niech inn pan pow ie, że m nie  
uiema. Tylko jak długo on tu będzie, to n iech  
pan nie pracuje, bo panu nie uwierzy!

Szczególne znaki.
— No, wkońcu! Już tak długo czekam i —» 

zwraca się z dłrorca wychodzący jegom ość dó 
czekającego szofera. —  Czy szef wam  nie pow ie- 
dział, jak m acie mnie poznać?

— Powiedział, panie dyrektorze... a le tu w r .  
chodziło tylu panów  z dużym  brzuchem i czer­
wonym  nosem, że nie wiedziałem , który jest pan! 
dyrektor...

Suknia,
Matka kazała Józi uważać na jedwabi ą su-1 

. knię, która się suszyła na piecu. Po pew uej 
chwili woła Józia do matki:
' — Mamol Czy mogę odw rócić suknię na Jm gą  

stronę, -bo z tej się  jpż przypaliła?

Niezawodna reklama.
—  Nasz środek nasenny jest tak świitetny, że  

do każdej buteleczki zm uszeni jesteśm y dodawać  
zadarmo budzik.

KRONIKA
Dziś: Zuzanny .p. 
Jutro; Klary p.

Dziś obowiązuje zacień 
nienie od gr 20.40 do 4.45

Przepiękna panorama.
(tp) Kraków, 11 sierpnia. Trudno sie spie­

rać o to, która z ziem polskich jest naj­
piękniejsza; piękno krakowskiej ziemi jest 
niezaprzeczone. Widoki jej są rozmaite, z 
przeróżnych elementów złożone; wśród 
nich dolina rzeczna i ciąg wzgórz ezy gnia- 
fcd.0 górskie decydujące o rzeźbie terenu — 
są najważniejsze.

Zewsząd można patrzeć i wszędzie przeja­
wia sie piękno ziemi, lecz istnieją pewne 
widoki szczególnie pociągające.

Mało komu wiadomem jest, że w nieda- 
lekiem pobliżu Krakowa znajduje sie 
miejsce, skąd rozciąga sie jeden z najpięk­
niejszych widoków. Miejscem tern jesit wy­
niosły. równoleżnikowo ciągnący sie 
grzbiet górski, poczynający sie na połowie 
drogi miedzy Skawiną a Radzlszowem, na 
którym to gTzbiecie rozłożyła sie wieś 
Bukoń: u jej wschodniego końca znajdu­
je sie najwyższy punkt tego wzniesienia, 
skad widok sięga pełnego widnokręgu do­
koła.

Są w nim dwa główne tematy: cześć
bółnocna i południowa. Na północy szero­
ka dolina Wisły, gdzie z za rozlanej pla- 
fcy Kobierzyna ukazują sie w przemgle- 
•■iu wicie i kopuły Krakowa ruchliyw te- 
tąn krakowskiej Jury i dalsze Już mie  ̂
'bowskie wzgórza. Ku południowi zaś 
tiłfni. zazębiony, w kilku pokrywających 
*1* kulisach występujący wał Beskidu Za­
chodniego z dominującą Babią Górą i wy­
raźniejszym, bliskim lesistym przedgó­
rzem. W pewnem miejscu, ściśle w stronie 
tołudniowej ukazuj" się* widmo Tatr, 
Jadzie wyrazui.e wyróżnia sie Żółtą Turnie, 
"fanatyj Kozi Wierch i częściowo zakrytą 
Świnice, A gdy stanąć tak, by w jednym 
JJkrocie spojrzenia przejść z południa na 
Północ — po jasnej plamie kalwaryjsikieh 
w irów zjawia sio biało-czerwony masyw 
Podkrakowskich Bielan.

Skutki ataków lotniczych muszą być 
natychmiast usunięte.

(tp) Kraków,. 11 sierpnia. W  miarę zbli­
żania się frontu — rośnie również możli­
wość bombardowania miast i osiedli ludz­
kich przez nieprzyjacielskie samoloty.

W związku z tem zwraca się specjalną u- 
wagę na ścisłe przestrzeganie przepisów o- 
brony przeciwlotniczej. W tych dniach, 
dla mieszkańców okręgu krakowskiego od­
nośne władze wyjlaly dalsze przepisy, doty­
czące obrony przeciwlotniczej. Pod wpły­
wem bomb nieprzyjacielskich w oszkleniu 
budynków mogą pow-stać znaczne straty. 
Aby je ograniczyć do minimum, wewnętrz­
ne kwatery-podwójnych okien należy na­
tychmiast zdjąć, starannie prze hować tak, 
aby szyby nie uległy popękaniu.

Po każdym nalocie nieprzyjacielskim

Jezdnie, chodniki ulic Itp. przejf Ir należy 
bezzwłocznie oczyścić z odłamków szkła,
aby ruch ulicy nie uległ zahamowaniu. Po­
tłuczone odłamki szkła należy zebrać, w 
miarę możliwości umieścić w skrzyniach, 
koszach itp., celóm ułatwienia i przyspie­
szenia ich wywózki.

Za zdjęcie wewnętrznych kwater okien­
nych odpowiedzialni są właściciele domów 
i mieszkań. Za usunięcie odłamków szklą 
odpowiedzialni są właściciele domów i ad­
ministracja.
■ Wszelkie działania przeciw przepisom o- 
statnio ogłoszonego zarządzenia podlegają 
kurze na podstawie rozporządzenia o obro­
nie przeciwlotniczej w Generalnem Guber­
natorstwie z 22 kwietnia 1941 r.^j

Zebrzydowice —  osiedle Bonifratrów.
(tp) Kraków, U sierpnia. Wielką pętlą 

okrąża tor kolejowy wiodący do Zakopa­
nego pierwsze wfększe gniazdo górskie 
przed wjazdem na kalwaryjską stację. U 
podnóża drugiego, znacznego już wyniesie­
nia, zbudowana sławna Kalwarja, złożona 
z kościoła z klasztorem i z licznych po ie- 
sie porozrzucanych kaplic. To już napraw­
dę beskidzki krajobraz.

Tuż przed stacją poczyna sie wieś Zebrzy­
dowice, wyciągnięta w dolince potoku Ce- 
dron. Patrzących z okien przcjeżedżająoe- 
go tedy pociągu zaciekawia zawsze ta wieś, 
tak dzięki swej nazwie spojonej z Kalwa- 
rją, jak i dla widoku dwu tamtejszych ko­
ściołów. Pójdźmy więc tara zaspokoić tą 
ci. kawość.

Drożyna odehyla się od linji kolejowej, 
przekracza potok i kręto idzie przez wieś, 
nie różną w budowaniu i stroju od innych 
podkrakowskich. Ogródki i sadki kolo do­
mów, wzniesionych na stoku w ezaehowin- 
cę zagonów uprawnej górki. Ośrodkiem 
Zebrzydowic Jest pokaźny gmach klasztor­
ny, z którego wysterczają dwie kwadrato­
we wieżyce i niska ccbulasta kopuła, 
strojna wieża kościelna. To dawny zame­
czek myśliwski Zebrzydowskich obrócony 
na klasztor I szpital Bonifratrów, który w 
roku 1911 obchodzili 300-lecie swego osie­
dlenia sie tutaj, co nitu je pamiątkowa w 
mur wpniszczona plakieta, a także i data 
roku ..1611“ wykuta na otoku renesanso­
wego bocznego portalu. Jest tu też i dru­

ga plakieta wmurowana w pierwszym ro; 
ku pierwszej wojny światowej na cześć 
żołnierza austriackiego, co potwierdza 
znajdujący się tutaj dwugłowy państwowy 
orzeł habsburskiej monarchji.

Bonifratrzy dzisiejsi prowadzą da­
lej szpiial, a także i znaeżne gospo-. 

darstwo,
(czemu służą liczne zabudowania) uspra­
wiedliwiające popularna tu nazwę „fol­
warku".

Na wzgórku zaś kościół parafjałny.
Znaczą go też dwie kwadratowe wieże, za­
kryte czterospadowym namiotowym dar  
chem, przystawione do preisbiterium. Ze­
wnętrze skromne: wybija się w nim pię­
knie rżnięty w piaskowcu portal renesan­
sowy Wewnątrz tegoż układu wielki oł­
tarz. Kościół ten kosztem swoim stawiał 
Zebrzydowski (w tym samym czasie co i ów 
dworek łowiecki), a plebana uposażył sze­
ściuset morgami ziemi. Z tego wielkiego 
zapisu połowa była przeznaczona zrazu na 
wsparcie dla wracających z walk- z Tur­
czynem i Tatarami; z tego jednak powstał 
fundament dla konwentu Bonifratrów, 
którzy zameczek na kościół przerobili I w 
myśl swej reguły zajęli się szpitalnem Es- 
cznictwem.

Z wieżyczki kościelnej widok wspaniały; 
wszędy góry, pola, lasy, a w promieniach 
na- ich tle jaśnieją białe ściany kaiwaryj- 
skiego klasztoru, świetnego dizieła dumne­
go polskiego magnata...

Wspomnienia starego kościoła.
(tp) Kraków," 11 sierpnia. Na którym ś tam ki­

lom etrze „asfaltu", jak to zakopiańską lśniącą  
drogę nazywają, gdy już się krajobraz zm ieniać  
zaczyna, po stronie w schodniej tej drogi, ukazu­
je się wysterczający ponad gęstwą lipy —  sm ut­
ny szczyt kościoła we w si Gaj.

Został o® paręset lat temu założony, do dz:ś 
dnia szczęśliw ie jednak dochow ało się  w nimi 
kilka pam iątek z XVII wieku. Na zewnętrznej 
ścianie naw y głównej bardzo ciekaw ą w  sw ej 
formie jest tablica grobowa m iejscowego pleba­
na, ks. Mateusza Soleckiego, zwąca go „gemmo: 
sacerijoitum" —  t. j. klejnotem  kapłaństwa; zm arł 
on w roku 1657..

Z tych sam ych czasów  pochodzą dwa duża 
obrazy wyszle prawdopodobnie z pracowni kra­
kowskich malarzy, dziś feretronowe, p ized tem  
m oże ołtarzowe. Tematem ich Matka Boska z 
Dz:eciątkiem  Jezus, ą na jednym  z nich dwie  
postacie wotyw ne, męska i kobieca w strojach’ 
ówczesnych, a oprócz nich zakapturzuna poetać 
w czerwonem , brackiem przybraniu.

Pam iątki te są zupełnie dobrze zachowane.

Zaszkodzi -  czy nie zaszkodzi?
(tp) 'Kraków, yr sierpniu. „P ew niei  coś zjadł'* 

wynalazczo tłumaczy ktoś kom ui, k to i le  s ię  
czuje.

Nie jeS6 <— jest ile , i łe  z je ló  też jest niedobrze. 
Temu to służy, tom u  innemu tamto,

Ale czy są jakież ogólne pewniki dzięki wnikli-. 
w ej nauce ustalone? Są, i one winny być dla nas 
normami; przy tem jednak istnieją także pewne 
indywidualne osobliwości, zależne od danego or-. 
ganizmn. Kweslja w  iym  względzie nie jest w y- 
czerpana.

Oto np. sprawa potraw sporządzonych przez 
pieczenie. Notowano przecież fakty, że kom u l 
nie w ychodzi na pożytek  spożycie pieczeni mięs 
snej, palonej kaw y nawet i w namiastkach, do­
brze przypalonej skórki chlebow ej, przyrumic-  
nionego masła i prażonego cukru. Stwierdzono, 
bowiem wypadki ujemnych tego skutków  w  sy­
stemie nenoow ym  i chorobow ego zaburzenia u? 
gruczołach trawiennych.

Szczegółow e sumienne badania nart,'o w e w y­
kazały, że istotnie w ten sposób przyrządzone 
środki odżyw cze doprowadzają do wspomnia­
nych objaw ów  lecz tylko wtedy, gdy normalny 
organizm nimi się przeładuje lub też wówczas, 
kiedy organizm ludzki wykazuje pewne nienor­
malności, które czynią go wrażliwym i przy  
mniejszych ilościach sprażonego białka czy  lu­
kru, silnie zawędzonego mięsa itd.

Stąd różne wnioski d jetetyczne jak  itp. fen. ł t  
chorych  na wątrobę nie wolno uraczaó pierogami, 
okraszonymi tartą bułeczką z przyrumicnioneM  
masłem. »
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1500-ietie tUikslUeęa łUuuttu Cesaesiieęo.
Nam, Europejczykom, wydaje się, że 

przed naszemi wynalazkami nigdzie nić nie 
było, a tymczasem dawno przed naszą erą 
Chińczycy wynaleźli proch, ba, nawet mieli 
armaty, rakiety, produkowali wspaniałą 
porcelaną, wynaleźli igłą magnetyczną, pa­
pier, rnehome czcionki drukarskie i mieli 
.dawno czasopisma.

A oduośnie monumentalnych budowli, to 
gdy porównamy piramidy egipskie z ol­
brzymim murem, zbudowanym przez cesa­
rza Tsin Shi Hoang-ti za czasów jego pa­
nowania 246—210 przed nar. Chr., to pira­
midy wyjdą na tem porównaniu, jak liche 
kupki kamieni.

A co do budowy kanałów oraz umiejęt­
ności nawadniania, to chociaż palmą pierw­
szeństwa chciałoby sią przypisać Assyryj- 
czykom, którzy # uchodzili za niedoścignio­
nych mistrzów w tych dziedzinach, to jed­
nakże nie można oddać im palmy pierw­
szeństwa, gdyż i w tej zdaje sią niedości­
gnionej dziedzinie zostali pobici przez Chiń­
czyków .którzy przez zbudowanie kanału, 
łą'ząe°go dwie wielkie rzeki Hoang-ho i 
Yangtse-kjang o długości 1.300 km stwo­
rzyli dzieło rąk ludzkich, jakiego dotych­
czas na naszym globie niema.
• Budowa lego Kanału Cesarskiego rozpo­
częta gdzieś ok. r. 540 przed ner. Chr., a 
ukończona została prawdopodobnie za pa­
nowania cesarza Taitsung (627—650) po nar. 
Chr.

O samej budowie kanału wiemy bardzo 
niewiele, nawet nie jest nam znany cesarz 
projektodawca tego olbrzymiego dzieła rąk 
ludzkich, jak również nie mamy żadnych 
danych o tem, jakiemi środkami pokonano 
trudności techniczne przy budowie tego ol­
brzyma.

To jedno jest nam wiadomo, że Chiny od 
niepamiętnych czasów rozporządzały mi- 
ljonami pilnych rąk roboczych, które po- 
tążni władcy tego kraju mogli zmobilizo­
wać i zaprząc do robót o fantastycznych 
rozmiarach. Nie od rzeczy bądzie nadmie­
nić, iż Chiny, budując o tego rodzaju roz­
miarach kanał .musiały już w owym cza­

sie posiadać nadzwyczajnych inżynierów 
techników, którzy potrafili w nader zrącz- 
ny i umiejątny sposób wyzyskać niezliczo­
ne dopływy rzek, skracając przez to czas 
budowy kanału, jak i równocześnie osiąga­
jąc konieczną ilość wody dla kanału.

Kanał cesarski różni sią od naszych no­
woczesnych kanałów ewemi meandryczne- 
mi skrątami i tylko tam, gdzie brak natu­
ralnych dróg wodnych, budowano proste 
wodne połączenia. Krajobraz chiński, któ­
ry w wielu miejscach posiada liczne jezio­

ra, umożliwił dalsze prowadzenie kanału.
Kanał cesarski bierze swój początek w 

7’ientsinie 100 kim. na południe od Peki­
nu, który jego port rzeczny jest z nim po­
łączony przez rzeką Pei-ho. O i Tientsinu 
płynie kanał w kierunku południowym 
przez prowincje Hcpeh, przecina przy 350 
kilometrze swego biegu prostokątnie bieg 
rzeki Hoang-ho — przyczem łączy on 
wszystkie prowincje, przez które przepły­
wa rzeka Hoangho, przeema prowincje 
Shantung i Kiangsi, tutaj przecina on rze­
ką Jangtse-lkiang i kończy swój bieg u 
Haing-tschou w prowincji Tschekiang.

Właściwie kanał jest di,ogą_ wodną, któ­
ra łączy prawie wszystkie wielkie miasta

W ęgrzy w walce z bolszewikami.

i  wszystkie mocno zaludniono prowincje 
Chin. Biorąc pod uwagą, iż przez bieg rze­
ki Jangtse-kiant i przez południowy do­
pływ tejże Siangklang, jak i przez mało 
znany kanał o długości około 75 kim., któ­
ry łączą tą rzeką z Kwei-klong, a rówou- 
cześnie łączy i Kanton, to właściwie ka­
nał nie ma dlupgości 1.500 kim,, ale ponad 
3000 kim., czyli inremi słowy, praktycznie 
łączy on całe Chiny — obszar o przeszło 
4 miljonaeh kilometrów kwadratowych.

Takim dziełem rąk ludzkich, służącym* 
dla mieszkańców danego kraju, nie może 
pochlubić sią ani Europa, ani przerekla­
mowana nowoczesna Ameryka.

(A. J.).

Statystyczny plan Paryża.
(St.) Od przeszło dwóch lat spotyka się 

na ulicach paryskich małe grupy ludzi, 
którzy przy pomocy różnego rodzaju in­
strumentów mierzą długość i szerokość u- 
lic w różnych miejscach, stwierdzają nie­
równości i rysują plany. Przechodnie przy­
stają, krótko obserwują, stwierdzają, że 
nie mają zdolności do geometrji i idą da­
lej.

Te prace pomiarowe mają na celu nakre­
ślenie statystycznego planu stolicy Fran­
cji. W planie bądzie zaznaczona długość i 
szerokość ulic, z uwzględnieniem spadków 
i nierówności, liczba stacyj kolei podziem­
nej, kiosków gazetowych, studzien, prze­
wodów elektrycznych, ru r wodociągowych:
1 gazowych itp.

Długość ulic paryskich wynosi ogółem 
1000 kilometrów. Dotychczas zmierzono o- 
koło 200 kilometrów ulic, a pozostełe 800 
kilometrów wymierzy sią w ciągu najbliż­
szych dwóch lat Liczba ulic wynosi okrą­
gło 2000 Cyfry tó dotyczą tylko właściwe­
go Paryża, ograniczonego przez zewnętrz­
ne bulwary. Na tej przestrzeni mieszkało 
przed wojną trzy miljony ludzi. Przedmie­
ścia paryskie, z mniejszemi i nieraz sze­
l k o  rozrzuconemi domami, zamieszkuje
2 i  pół miljona ludzi.

HINM.HRiJ
Od da la  11 do 17 s ie rpn ia  1944 r .:

A P O L L O  św. Tomasza U
GDY SEPCF SIĘ OMYLI 

Pau l H aitm ann, Leny M arenbach.

W ANDA sw Gertrudy 5.
LA  HABANERA

Zarali Leander, Fe r dra and M arian. 
Początki seansów  o godz. 13.30 i 15.30. 
W  niedziele i lw ię ta  o godz. 10.30, 13.30, 

15.30.

SZTUKA św Janm 6.
PODROŻ W NIEZNANE

W lanie M arkus, Hans Holt,

A T L A N T I C  Stradom 15.
PAN DOMU

Hans M oser.

UCIECHA Starowiślna 16
JE J  SEKRETARZ OSOBISTY 

M ari- And e r g a 't ,  Gnstav Frohlich.

STELLA l.uhicz 15.
UIŁOSC I M ATEM ATYKA 

Jeny Jugo, A lbert M atte rs to c t.

•  (O di. 14, 16 1 18. W niedziele I Święta 
o  godz. U ,  14, 16 i 18.

P t  rozpoczęciu Tygodnika, wstęp 
wzkrtnituy.

IW IATGW A PANORAMA
„ F O T O P L A S T I K O N -

KrakAw. Szczepańska ł
od dnia 5— 11 sierpn ia 1944 r .:

H B r i t z  i m a l o w n i c z a  o k o l i c a . —
TEATR PASYJNY.

Wolno pooaiy
P ts zu ku ję  zaraz pomocnicy domowe) 
w arunki dobre. Kraków. M ichałow skie­
go 15. m. 8. 4628
Ilużąca-gospodyn l, potrzeb  ta do m ałe­
go, polskiego domu. Zgłoszenia: K ra­
ló w . Nowowiejska 5, m . 6 . 4666
Potrzebna służąca, z dobrem  gotow a­
niem , na dobrych w arunkach. Kraków, 
Zam enhofa 9, m. 6. 4667

Kupno nieruchomości
Kupno parcel i domów w centrum  Kra­
kow a I okolicy przeprow adza szybko ■ 
spraw nie ..L o k a ta " . Kraków. M ikołaj­
ska  3 te lelon  203-00 4566

Sprzedał nieruchomości
200 ś . Bronowice W., przy asfalcie , n a ­
da . |ce  s ię  do w ydzielenia sprzeda K ra­
ków , Sienna 5/7 I. p. Teł. 165-87.
Dom 1-redzinny, 4 ub ikacje , ogród owo­
cowa warzywny, okazy jn ie  sprzeda: K ra­
ków , Mały Rynek 1, m 5a. 4679
Parce lę  1.660 sążni, parce łacy jną , oka­
zy jn ie  sprzedam  Kraików, Mały Rynek 
1. m. 5a. 4680
-arca lę, 560 sążni, 38 mtr. Irontu w 

Swoszowicach, tanio 6przedam . Kraków. 
M ałj Rynek 1 m. 5a. 4682
Kam ien ica  dochodowa z paice lą  .00 
sążni p iekarn ią Przedm ieście Kr*' w a. 
bardzo tanio do sprzedania Szachowska 
Kraików. Jag ie llońska 10, m. 6 4587
Dom, 2 pokoje 1 kuchnia, 200 sążni 
ogrodu, Prokocim, okazyjn ie sprzedam . 
Kraków, Mały Rynek 1, m . Sa. 4684

Ofcwleozczonlo urzędowo

Z A R 7 A I I 7 F N I F  w *Prawle zgodnego z przepisami obro-
ny przeciwlotniczej zachowania się lud­

ności w Okręgu Krakau. —  Z dnia 9 sierpnia 1944 r.
Na podstaw ie §§ 6 t 18 rozporządzenia o obronie przeciw lotniczej w G eneral­

nym G ubernatorstw ie z dnia 22 kw ietn ia  1941 r. (Dz. Rozp. GG. i t r .  337) za­
rządza s ię  co n astępu je :

§ 1-
II)  Aby na  wypadek ataków  lotniczych szkody, pow sta jące  przez w ybicie szyb, 

sprow adzić m inm um , należy w cieplej porze roku, przy podwójnych oknach, 
w yjąć w ew nętrzne skrzydia okienne.

(2) U sunięte skrzydia okienne należy przechow ać luźno, w sposób zabezpie­
czający  je  przed fozbiciem .

§ 2.
(1) Po każdym a taku  lotniczym  należy natychm iast i dokładnie uprzątnąć 

w szystkie okruchy szkła , szczątki pokrvć dachowych itd. z jezdni ulicznych, 
chodników  oraz ścieków  i na chodnikach w .en  spe A b  j :  złożyć, aby nie z i a ­
rnować niem i ruchu pieszych

(2) Okruchy te  i odpa ti należy o ile możności zgrom adzić w skrzyniach, ko­
szach, pudłach  Itp ., aby Ich usunięcie mogło się  odbyć możliwie szybko.

§ 3.
Odpowiedzialnymi za w ykonanie nakazanych w § 1 czynności są  w łaściciele 

domów i lokatorzy , za czynności nakazane .w § 2 w łaściciele domów oraz 
obok nich dozorcy domów.

5 4.
w ykroczenia przeciw  niniejszem u zarządzeniu będą karane zgodnie z § 20 roz­

porządzenia o .obronie przeciw lotniczej w Generalnym G ubernatorstw ie z dnia 
22 kw ietnia 1941 r. (Dz. Rozp. GG. s tr . 337).

§ 5.
N iniejsze zarządzenie wchodzi w życie z dniem  ogłoszenia.
K rakau, dnia 9  sierpn ia  1944 r.

DowAdea SS I P o l ic j i w  Okręgu K rakau : T  h 1 1 r.

Kamienicy 1/2, superkom tort wolne 
m ieszkauie dwupokojowe. Osiedle Ofi­
cersk ie , okazyjnie zaraz sprzedam y. 
N ajstarsze Biu.„ Szachowska, Kraków, 
Jagie llońska 10. m. 6 . 4586

_________ Kupno_________
Zegarm ls łrz-jub lla r kupuje C. Chwi.kow- 
ski. Kraków, F loriańska 3. 451 8
P łaszczyk  zimowy pierw szorzędny dla 
jed enasto le tn ie j i kostium  kupię zaraz. 
Kraków. Dębniki, Rynek 5/3.
Kołdry jedw abne, kupi: Kraków, św 
M arka 19, róg  F lo rjań sk ie j. Sklep. 
P ian ino , fo rtep ian , p a te io n  walizkowy, 
kupię zaraz. Zglosz.: Goniec K rak., Kra­
ków, „N r. 4653".
Kuplę szalę  kom binowaną, orzech kau- 
kazki, ew. kredens pokojow y, nowocze­
sny, w bardzo dobrym stan ie . Zglosz.: 
Goniec Krak. Kraków. ,,N r. 4683". 
Obrazy kupuje, ocenta bezpłatn ie Salon 

Antyki" Kraków Stradom  18 te lelon  
205-83
Przyjm uje do kom isow ej sprzedaży, oraz 
kupuje obrazy perskie dywany m akaty, 
świecznik- m osiężne, antvczne meMe itp 
dzieła sztuki porcelanę, oraz ca le  ztuo- 
ry: ,Der D eutsche K unstladen::. Kra-
kan, H aup tstrasse  (Sław kow ska 10). te ­
lefon 186 8 /  4191k
Ubran ia, spodnie, m arynarki suknie, p ła ­
szcze m ęskie i dam skie kupuje Sknp t 
Sprzedaż Używanej Odzieży Kraków pt 
D om inikański 1, te l. 164-19. 3068
Meble używane kur::': araz gotówko
wo Hala Meblowa Kraków. Grodzka 5S. 
Sklep kupna t sprzedaży używanych rze­
czy Kraków, św Krzyże 7, kupuje go­
tówkowe używane ubran ia b ieliznę po­
ścielow ą. koce. kilimy I inne ładne 
■zeczy 2688
Srebro s ta re , połam ane oraz lasonow e 
kupuje I pluci najw yższe ceny lirm a 
Gajewski, Kraków, ul S tarow iślna 26. 
Kupu|ę za gotów kę: ubrania, płaszcze, 
spodnie, m arynarki. Kruków, S tarow iśl­
na 80 s k ie r  Tel, 185-25. 4463
P ian ino lub fortepian  krótki, kupię za­
raz Zgl : Goniec K ras., K r?1 ów „Nr 
4494" lub telefon 187-17 
Kupu|e obrazy znanych artystów  pol­
sk ich  — ptaci solidnie W awrzecki. Kra­
ków Wiślna 4519
Obraz sprzedasz najkorzystn iej Wawrze- 
Lkr Kraków W iślna 9 4512
Kuplę ubranie w b dobrym etanie, na 
średniego Zgl.: 8turo Ogłoszeń K rajna, 
KrakuW Adolf-H itier-Platz 46 pod 

M odoe" 45?8
Cukiern ię, lub sk.ep z tow arem  kupię, 
lub p rzystąp ię  do spółki Zgt.: Biuro 
Ogłoszeń K rajna, Kraków. Adoll-Hitler- 
P latz 46 pod „N atychm iast gotów ka". 
Kuplę jeden, lub dwa tapczany, szafę 
tró jdzie lną, jadaln ię  now oczesną. Zgl.: 
Biuro Ogłoszeń F. K rajna, —  Kraków, 
A dolf-H itier-Platz 46 pod „Nowoczesne 
m eb le" . 4542

M niejsze przedsiębiorsty. o natychm iast 
kupię., Zgt : Biuro Ogtosześ K rajna, Kra­
ków. Adolf-H itier-Platz 46 pod ,,Sz ’bko“ 
P ian ino , fortep ian , kupię. H elena Smo­
la rska , Kraków, Sław kow ska 4. 4579
Kupi dla k lien ta : ubranie, jesionkę, 
palto , lub futro. Kraków, Stradom  19. 
„Kupno— sprzedaż". 4581
Za gotówkę kupujem y: kilimy, firanki, 
kapy, kTysztaly, porcelanę, obrazy, to ­
rebki dam skie itp  „Kupno— Sprzedaż". 
Kraków, Stradom  19. 4580
Kupi dla k lien ta : zegarek, p ierścionek, 
kolczyki, branzoletk. Kraków, Stradom  
19 „Kupno— S przedaż". 4582

Sprzedaż
„M a szyn ę "  do szycia, tan io  sprzedam  
Kraków, Zw ierzyniecka 9, m. 1. 4665 
Zegarm lstrz-jnb lle r poleca C Chwilkow- 
ski, Kraków. F lorjańska 3 4507
Firma St. Chw lłkow skl Zakład zegar­
m istrzow ski pod Arkadami, Kraków, Kra­
kow ska 1, poleca: b iżuterję. wyroby s re ­
brne I różne praktyczne upominki, oraz 
w ykonuje wszelkie napraw y zegarków  
Wózek sportow y na łożyskach k u i.o - 
wych. kol; tarczow e, tanio sprzedam . 
Kraków Szlak 17. m. 5, II. p. 3858 
Owczarek rasow y, 2 m ies., do sprzeda­
nia . W iadomość: K raków-Dębniki, ul. 
Zagrody 24. 4647
Łóżko m osiężne, leniw iec, łóżeczko dzie­
cięce, sp rzeda: Kraków, ul. św. M arka 
19 róg  F lo rjań sk ie j. Sklep. 4549
Maszyny do p isan ia , rachow ania, kasy 
kontro lne, sp rzedaż , kupno. Juliusz Hec- 
ker, K rikow . Limanowskiego 52. Teł. 
174-81 (Podgórze). ' 4650
Patefon elektryczny w szafie , oryginal­
ny Teletunkeu, w ieczna szafirow a igła, 
wbudowany w zm acniacz, okazyjnie 
sprzedam . Kraków, F lo rjańska 15", m. 
4, godziny dowolne. 4655
Kołderka dziecięca do łóżeczka, ce ra tk i 
nieprzem akalne, kapki haftow ane do 
wózków, bielizna m ęska ciepła, dam ska 
kolorow a, płaszcz m ęski i damski zimo­
wy, buciki dam skie Nr. 34, 36, 38, 
śniegow ce w ysokie, Nr. 38 c: irr.e , 
do sprzedania: Kraków, Krzywa 13, m 
11, II. p. na ganku. 4656
Suknie w ełniane, spódniczki, bluzeczki, 
sw eterk i dam skie, m ęskie, kontjum  nar­
c iarsk i. kapelusz dam ski, brąz., w elur, 
irienoszony, Lupon bieliźniamy. w staw ki, 
koronki, kostium  czarny dam ski, w etna, 
sprzeda: Kraków. Krzywa 13. m 11, 
II. p., na ganku. 4657
Wózek dziecięcy na łożyskach kulko­
wych, używany, sprzedam . Kraków, ul. 
Mostowa 1, m. 3. 4661
1 n iem ieck i „B ox", Jednoroczny, zp ie rw - 

1 szorzędnym rodowodem, do sprzedania. 
Zgl.: Goniec Krak., Kraków, „N r, 4662“ . 
W ózek głęboki, Konkon, au tko , sporto ­
wy, lalkowy, wypraw kę, lóż .czko, sw e­
te rk i, pajacyki, gumy o wózków, sp rze­
dam . Kraków, Zybliikiewicza 5, m. 48.

P ian ina , fortep iany, sp rzeda: Św iątek, 
Kraków, S tarow iślna 12, m 22. 4652
Fortepian k róciu tk i, pancerny, dobrej 
m arki, sprzedam . Kraków, Helclówi 7/7 
od 9— 10 rano. 4674
B uc ik i czarne, m ęskie, so lidne , sp rze­
dam. Kraków, Zielona 20 m. 2. 4687
Sprzedam : Męskie palto  zimowe ,,ma- 
ren g o " , Kraków, Gołębia 16, m. 12, 
II. p ., godz. 5— 7 popol. 4675
Sypialnię t inne meble sprzeda Maga­
zyn Mebli, Kraków, Kopernika 8.
Firma jubiletsko-zegarm istrzow ska J. 
G ajewski, Kraków, ul. S tarow iślna 28, 
poleca b iżuterję ,- różne praktyczne wy­
roby srebrne, v ia ż  przyjm uje rep e ra c ,. 
zegarków. 3027
Tapczan dwuosobowy sprzedam . K uków , 
ol. D ietla '.1. m. 6a. 911
Obra iy  I Sprzeoaż — Kupne —  Ocena 1 
L. W iadrowski, Kraków, F lo rjańska 
w podw oicu. 91ś
Dobra lo k a ta : kilimy, dywany, m akaty 
buczackie. Kraków, Bracka 6, firm a 
Łapczyńskl. 920
Meble: Sypialnie, jadaln ie , gabinety, 
różne meble pojedyncze, używ ane, po­
leca okazyjnie Hala Meblowa, Kraków, 
ul. Grodzka 59. 2465
Sprzedajem y tanio  używ ane ubrania, 
płaszcze, bieliznę pościelow ą, koce, fi­
ranki, kilim y, oraz inne ładne rzeczy. 
Kraków św. Krzyża 7 . Sklep. 2687 
Fortepiany pianina - -  sprzedaż, kupno, 
zam i-na. — Skład Fortepianów  Heleny 
Sm olarskiej, Kraków, Sław kow ska 4. 
F utra , lisy  srebrne, n ieb iesk ie , rude, 
spody fu trzane, kołnierze, w szelką gar­
derobę dam ską, m ęską dziecięcą, tan io  
sprzedaje „C entrokom is" —  Kra,:óW, 
Grodzka 9. 3470
Kilimy, dywany, chodniki, narzu ty , lino ­
leum, firank i, kapy, pościel, bielizna — 
n a jtan ie j w „C en trokom isie” . Kraków, 
Grodzka 9. 3472
Maszyny „S in g e ra" , m aszyny p isarsk ie , 
patetony, igły, płyty, fo toapara ty , In. 
strnm enty muzyczne, walizki, teczki, 
obrazy, an tyk i — okazyjnie sprzedaje 
„C en trokom is". Kraków, Grodzka 9. 
Fortepiany, p ian ina, akordeony l w szel­
kie instrum enty  muzyczne po leca n a j ta ­
n ie j Kwiatkow ski, Kraków. Szpitalna 
20/22. L. !4
Cielak1 pierw szorzędne, bardzo ładne, 
łapki karakułow ą sealskiny sprzedam  
Kraków-Podgórze Bednarska 20, u> 8. 
oficyny Oglądać od godz 7 wieczór. 
Obrazy najlepszych artystów  polskich, 
W awrzecki, Kraków, Wiślna 9. Sprze­
daż. ocena, kunno 4511
Obrazy wybitnych artystów  w w ielkim 
wyborze, najp rzystępn ie jsze  ceny. Wa­
w rzecki, Kraków, W iślna i  Sprzedaż, 
kupno, ocena. 4513
U branie Jasno-poplelate, w b. dobrym 
stan ie, oraz pólbuciki 37, sprzedam . 
Kraków. Karm elicka 9, m. 10, ofic. 
Pianino pancerne, zagraniczne '„S ch il­
le r" , fo rtep ian  pancerno-krzyżow y 
„H am burger", sprzedam  zaraz. Kraków, 
Jagie llońska 10, m. 6. 4547
A lreda le te rr le ry  młode, 2-m lesięczne, 
okazy sprzedam . W iadomość: Kraków- 
Bronowice M ałe, Cicha 6. 4561
Obrazy —  sprzedaż, kupno, fachow a bez­
p ła tna  ocena. Kraków, ul. Łobzowska 6, 
Salon obrazów . 4564
Kilimy, kryszta ły , zegarki, p ierśc ionk i, 
obrazy, torebki dam skie, teczki, firan ­
ki, garderobę mę k ą  i dam ską, poleca: 
„Kupno— S przedaż". Kraków, S tra­
dom 19. 4583
Oo sprzedania maszyna do szycia, Sin­
gera, k ry ta , w -lierwszorzędnym sian ie . 
W iadomość: Kraków, ul. Szeroka 36 '7 . 
M aszyna „S in g e ra" , okazyjn ie do sprze­
dania W iadomość: Kraków, u l. św. Se­
bastiana  30, m. 6. 4591
Futra  m ęskie, spód piżm aki, klapy, koł­
nierz w ydra, w ierzch czarny, na w yso­
kiego i niskiego, bryczesy, obranie po­
p ie la te , m a r igo, ztelenuw e. w szystko 
w s tan ie  najlepszym , sp rzeda: Kraków, 
Czarnieckiego 8, m. 1. 4606
Futro sealskinow e, p ć ‘ w cięte, skóry 
Petzolda, na spódniczkę marengo I blu­
zeczkę jedw abną, georgetę  czarną, sp rze­
da: Kraików, Czarnieckiego B, m. 1 
Rower damski i m ęski, na częściach 
zagranicznych, s tan  pierwszorzędny, 
oraz dzie, ;cy, sprzedam . Kraków, ul. 
K alw aryjska 12, m. 12, 1. p. 4612 
Maszyny 1 przypory biurow e. Sprzedaż- 
Kupno. A gentura Handlowa, Oolębiowski- 
R alalsk i, Kraków, św. M arka 27. Te­
lefon 186-06. 4614

I Syp ia ln ię  kom pletną m achoniow ą z  s ia t­
kam i i m a teracam i sprzedam  ckazyjn ie . 
Kraków, Helclów 7/7 od 8— 10 rano. 
Maszynę try k o ta rsk ą  8-kę, sprzedam , 
lub wypożyczę. Spód do k ry te j maszyny 
„S ingera"  i patefon elektryczny, sp rze­
dam. Kraków, Grzegórzecka 11, m . 3. 
Sprzedom wózek głęboki, w dobrym s ta ­
nie. Kraków, Syrokomli 22, m. 10. 
Maszynę krytą , Singera i m ęską 31 k, 
zaTaz sprzedam . Kraków, K rakow ska 39, 
m. 73, 1. p „  oficyna. 4626

Metryminlalno
Dozorca domu, wdowiec, la t 66, po­
ślubi osobę rów nież bezdzietną, do la t 
50. Zglosz.: Goniec Kraik., Kraków,
„Nr. 4593“ .
Krawcowa, blondynka, 44  1., sym pa­
tyczna, m ieszkanie, i  powodu braku 
znajom ości, pozna w celu m atrym . pa­
na, pogodnego usposobienia. Z g łosi.: 
Goniec K rak., Kraków, „N r. 4685“ .

Noclagl
Nocleg i przyjezdnym. Kraków, św. Se- 
b as tjan a  34, m. 2. 4074
Nocleg i: Kraków Szewska 7, m. 7. 
Nocleg i: Kraków, Zielona 25, m. 1. 
Nocleg i: Kraków, F lo rjańska 3, m. 8. 
Nocleg i in te ligencji: Kraków, Radziwił- 
łowska. 14, m . 2. -4616
Nocregi: Kraków, S tarow iślna 52, m. 13. 
Nocleg i: Kraków, Grodzka 59, m. 12.

Nouko I wychownlo
M asiynoplsm o, s tenog ra fia , indyw idual­
n ie, now ocześnie. Kraków, Grodzka 27.

Różne
Krawcowa szyje i p rzerab ia p łaszcze, 
suknie, poszukuje szycia w domu. Zgl.: 
Goniec K rak., K raków ,‘ „N r. 46 4 6 " . 
Poszukują PP. Sm olińską Ludwikę 1 Chn- 
pryu W andę, zam ieszkałe w Lublinie, ul. 
Konopnickiej 4. Gdyby k toś mógł udzie­
lić bliższych w iadom ości, proszę o po­
danie do Gońca Kruk., Kraków. Wie­
lopole 1, Fr. Popielnik.
Kawr zia rn is tą  przyjm nję do ’ palen ia 
S tanisław  W achel Kraków Dlnga 53 
Naprawa zegarkóm. kupno, sprzedaż, 
Kraków, W olnfca 8, zegarm istrz . 3005 
Reperac1)! zegar o' zegarów  ] bndzi- 
ków uskutecznia lirm a G ajewski. Kra- 
ków. ul S tarow iślna 26 3025
Kostjun iy , płaszcze w ykonuję solidnie, 
firm a H. Gniadek, Kraków. Krakow ska 
35, I p. 3550
Fotokopje dokum entów , wykonuje na­
tychm iast Dom FotografJI, Bielec, Kra­
ków, K arm elicka 50. 4493
E lektryczne in s ta lac je  św iatła , m otorów, 
schronów  — w ykonuje, oraz  napraw ia: 
A rmatys, Kraków- S to la rska  6. 4514
W ydiim  1 obiad smaczny, domowy. Kra­
ków. Miodowa 13. m. 5. 4515
Obrazy s ta re , zuiszczone, bez podpisu, 
m alarstw o zagraniczne, polsk ie , przy­
nieść do fachow ej, bezpłatne] o c e t j :  
Fraków , Łobzowska 6. '  ,'Ion obrazów . 
P luskw y o raz w szelkie robactw o w raz z 
zarodkam i tępi radykaln ie gaz „B F ", 
o raz odszczurzanie przeprow adza dezyn­
fekcja „A zo t" —  Kraków, D ietla 19 '7 , 
rei 183-31, Tarnów, W atowa 3. 4567
Zg inął pies w ilczur (suka), w okolicy 
Dębniki— Zakrzówek. Znalazca otrzym a 
wysokie w ynagrodzenie. Kraków .S ta­
row iślna 35, Skł. Mebli —  Ju lian  Pyka.

Karta rozpoznawcza, w ystaw iona przez 
S tarostw o  Grodzkie w K rakow ie, na 
nazw isko Eugeniusz Bilski, Kraków, 
XIV. ul. Robbtnicza 7 , m. 1, zosta ła  
zagubiona. 4613
Zgubiono B. VOI. 1944 r. w pociągu na 
lin jl Słomniki— Krżków -K artę Pracy, 
k s ą ż k ę  Ubezp. Spot., na nazwisko Ku- 
blński Miecrysła/w, Kraków-Dębniki, ul 
W róbla 7. 4670
Zgubiono okulary  ciemne z d ioptram i 
we w torek, 8. VIII. br. w tram w aju  
Nr. 4. Jako bezużyteczne dla znalazcy, 
proszę oddać za w ysoką nagrodą Kra­
ków, ul. Pędzichów 4, III. p. (O strow ­
ska). 4672
Zgubiłam Kennkairtę, Nr. Z/596, w ydaną 
przez Gminę R aciechow ice, dnia 15. II. 
1942 r „  na nazwisko Spędzianka F ran­
ciszka z  Zegartow lc, pow. M yślenice.

Zagubiono K enukartę , w ydaną w Czę­
stochow ie, na nazw. K arolina W olska, 
zam. C zęstochow a, K iedryńska 40.
Ze zgubioną K ennkartą ogłoszoną w  
„ G o ic u "  dnia 6. VIII. na nazwisko 
Hziena D aroszew ska, zgubiono rów nież 
leg itym ację Lułtschutzbeordnung w ysta­
wioną dnia 23 m aja  1941. 4678
Zgubiono dnia 8. VIII. 1944 r .  po rtfe l 
z K ennkartą , Ausweis pocztow y, za­
św iadczenie K arty P racy , przepustką 
nocną, św iadectw o szczepienia, na n a ­
zwisko F ranaszek  S tanisław . Kral ,w- 
Prądnik Czerwony, Dobrego P asterza 50. 
Zgublouo Legitym ację M onopolowa, wy­
s taw iona w K rakow ie, na nazwiskio An­
na B iernacik, Łęg, Gmina Kraków. 
Zgubiono K ennkartę , Ausweis i ArbeitJ* 
k a rtę , w ystaw ione w Krakowie, na na­
zwisko P io tr Bractwo, K raków , 6 a ra  
Olsza, ul. Żuław ska 41 4669
Zgubiono w K rakowie dnia 8. VIII. 1944 
K ennkartę , Nr. 3825, w ystaw ioną p rz e i 
S tadtkom isar7a w K alw arii, na nazw i­
sko Kubasik W acław, ur. 21. VIII. 1887, 
oraz zaśw iadczenie Urzędu P racy  w 
K alw arji. 4677
Zgubiono K ennkartę , K artę  P racy , zwol­
n ienie z Baudienstu, św iadectw o szkol­
ne, leg itym ację Monopolu, zaśw iadcze­
nie p ra c y , w ystaw ione w Krakowie, n a  
nazwisko Borowski Adam, Kraków, 
Prądnicka 123. 4630
Zgubiono K ennkartę , K artę P racy  i Le­
gitym ację Fabryczną, w ystaw ione w  
Woli D uchackiej, na nazw isko B arba ra  
Ulman,, Wola D uchacka, u l. Glówua 2B, 
Skradziono „K en n k artę" , na nazw isko 
Kania M ichał, zam ieszkały Leńcze 120. 
w ystaw iona przez Gminę Radziszów, 
pow. Kraków. 4649
Zgubiono w dniu 9. V I" 1944 r . przy 
ulicy Tynieckiej (Dębniki), po rtfe l czar­
ny, zaw iera jący : K ennkartę , Ausw jis —  
F e idzeugd ienstste lk  Nr. 34, dodatkow y 
Ausweis, w ystaw ione w K rakow ie, na 
nazwisko Bo-niakowski Eugeniusz, K ra- 
ków -roogórze, ul. Lim anow skiego 40 , 
m. 5, o raz 1.900 zł. Łaskaw y znalazca 
proszony o zw rot dokum entów , p ie n ią ­
dze proszę zatrzym ać I 4638
Zgubiono K ennkartę , G rzesiak W iktoria , 
Zagocie Nr. 51, Gmina Czernichów. Od- 
nać p roszę  za w ynagrodzeniem  Firm a 
R otte, Kraków, Stan sowsk? 20. 4654
Zgubiłem  przy pracy  w P rzy tkow icad i 
ad K alw arja , portfe l zaw ierający  pew ­
na sumę pieniężną, a nad to  K ennkartę , 
w ystaw ioną w  KalwaTji, K artę Praoy I 
Zaśw iadczenie (Ausweis) ze Spółdzielni 
szew sko-cholew karskiej w K alw arji Ze­
brzydow skiej. Pien ądze n iech  znalazca 
sobie zatrzym a, zaś v ipom niane doku­
m enty, odeśle , k tó re d la niego nic ma­
ją  żadnej w artości, gdyż zguba (k ra ­
dzież) je s t zgłoszona i zastrzeżona w 
P osterunku Ż andarm erii. Józef Gra ,iń  
ski, Zebrzydowice 102, p . Kalw ar ja  Ze­
brzydow ska. 4671
Zgubiono Ausweis F irm ow y, w ystaw io­
ny w K rakow ie, na nazwisko Filip T k a­
czuk, Kraków, ul Rzeźnicza 29. 4575
Skradziono K ennkartę , Nr. H /12967, n a  
nazwisko Bogdanowicz M aria, zam. w 
K rakow ie, Skaw ińska 22. 4576
Skradziono  na dw orcu kolejow ym  w 
W arszaw ie, K ennkartę , na zwisko 
M aria Birszemk, ur. 26. V. 1909, wy­
daną przez S tadthauptm ann W arszaw a, 
OTaz m etrykę ślubu, zam. Kraków, ul- 
Kochanowskiego 16. 1577
Uczciwem u znalazcy, który  dnia 8. VIII- 
br. w sieni domu przy u l. Grodzkie] 31, 
gdzie s ię  m ieszczą biurjp firmy Breck- 
w oldt, znalazł m oją brunatną, skórzaną 
teczkę, daru ję  teczkę, jako w ynagro­
dzenie, ponadto  jeszcze dam gotów kę, 
lecz proszę tylko o zwrot moich doku­
m entów  • św iadec.w , k tó re się  w te j 
teczce zuajdu ją pod ad tesem : Philip# 
Bisanz, K rakau, F a. B reckw eldt u. Co- 
B urgstrasse 31. 459*
Zgubiono Kentrkartę, w ystaw ioną P ' -* 
Urząd Gminny W egrzce pod Krakowem, 
na nazwisko Szydło Józefa, ut St*- .®' 
la. zam. Zielonki pod Krakowem Nr lo t  
Dnia 25 VII 1944 skradziono K ennkar­
tę. Nr. 141034 w ystaw iona M agistrat 
Kraków, Obwód VI., na nazwisko Tom» 
na Józefa, Kraków, Zam ojskiego Nr *» 
UrzRd Parafialny . 4o2Z
Zgubiłam  K ennkartę , książkę Ubezp- 
Spot., karty  żyw nościow e, na u licT 
P rądnickiej, Julia M arszalek. OddawC® 
otrzym a wysokie w ynagrodzenie. "jjjT 
ków, ul. Dhiga 51 , I. ***•
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